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S k a z a n i e  r e d a k t o r a  „ E p o k i "

M e t o d y  w a l k i  p o l i t y c z n e j
w y d a w n i c t w  f o ł k s f f r o n f  o w y c h

W  p iątek  dn. 11 bm . p rzed  Sądem  do teg o  pew ności, a rty k u ł zaś  umie*
O kręgow ym  w  W arszaw ie  ro zp atry - ścił, u fa jąc  jego  au to row i. Z ap y tan y  
w an a  by ia  sp ra w a  przeciw  red ak io - o  c h arak te r  p ism a „E pok i", stw ie  • 
row i i w y daw cy  „E p o k i" , H enryko- dza, iż je s t to  pism o polityczne o  
wi Lukrecow i z o skarżen ia  naczelnego  k ierunku dem okra tycznym , 
red ak to ra  „A B C " d ra  T ad eu sza  G .u -j w  w  A m  j\
zińsk iego . H e n ry k  L ukrec, jak o  re d ak  ' 
to r „E pok i"  osk arżo n y  był o  zn iesła ­
w ienie d ra  G luzińskiego przez pom ó-

A U T O M A  A R T Y K U Ł U
Z koiei zeznaje  au to r anon im ow e­

go. a rtyku łu , dzienn ikarz  W ieczor­
kiew icz. Usiłuje tłum aczyć  się  a rg u - 

, m en tem , że a rty k u ł nie był sk ie row a­
ny przeciw  c sc b ie  d ra  G luzińskiego, 

i !; ó~ego nazw iska  używ ał ty lko  przy* 
O S Z £ £ E l M S T W O  i R ad o w o , dla z ilustrow an ia  tezy , iż 

w  „ rfvirftio m I an tysem ityzm  polski n ie je s t in teg ra l­
n ie ^  ^ w f e s z c f e  c h o w a n y  ? u  i d S -  ny 1 a d o p tu 'e tych  sem !tów  “ y  ?6U- i f  to w an y  tu  iaeo  sem jtów  k tórzy  o d d a ją  się  w  jego

służbę. u s iłu je  dalej tłum aczyć się,

w ienie go  w artyku le, zam ieszczo­
nym  w  n r. 13 „E p o k i"  z  r. 1930 p. 
t  „C hrzczona  dem okracja  i wy- 
ch rzczona  en d ec ja"  o  pochodzen ie  
żydow skie .

d r .T adeusz  Giu- 
zińsks zna  ch yba  dz ie je  sw eg o  n a z ­
w iska k tóre  p rzy b ran e  w raz  ze 
chrztem  zasląp llo  jego  przodkom  

' d a w n e ,„ m n ie j  e f e k to w n e "  o ra z : „A - 
le p ro feso r M arceli H andelsm ann  nie 
zdobędzie n igdy  endeckiego  p a te n tu  
n a  polskość, choć g o  zdobył ła tw o  
sem ita , czy  póisernita prof. G iuzin- 
sk i •. (O jciec  d ra  G luzińsk iego).

S P R A W A  S I Ę  W L E K Ł A
A rtyku ł pow y ższy  ukaza ł się dn ia  

5 g ru d n ia  1936 r  S k a rg a  została  
w niesiona 12 g ru d n ia  teg o ż  roku. 
P ie rw sza  ro z p ra w a  w yzn aczo n a  b y ­
ła  na  2 lu teg o  1937 r. N ie  s taw ił się 
n a  n ią  osk arżo n y  Uttkrec z pow odu 
choroby , n a  d ru g ą  ro zp raw ę  i9 -g o  
m aja  1937 r. n ie staw ił się  św iad ek  
W ieczorkiew icz, jak  się okazało  a u ­
to r an on im ow ego  artyku łu , n a  trz e ­
ciej ro zp raw ie  9 w rześn ia  1937 r. o- 
b ro n a  zap ro p o n o w ała  p rzesłuchan ie  
jak o  św iadków  dow o d o w y ch  d ra  Ig ­
naceg o  S zw arca , T ob iasza  Sznapika, 
k u p ca , „n a js ta rsze g o  m ieszkańca  d o ­
m u, w  k tó ry m  m ieszkał p ro ł. G luziń- 
słd“ . prof. H ilarow icza o raz  prof. 
Szym anow icza — w szystk ich  ze 
L w ow a. S ąd  dopuścił ty ix o  zezn a ­
n ia  prof. H ilarow icza. T en  b ad an y  
we L w ow ie zeznał iż nic nie w ie  o 
pochodzen iu  prof. G luzińskiego i z 
nikim  n a  ten  tem a t nie rozm aw iał. 
W ów czas o b ro n a  w niosła o  p rzesłu ­
chan ie  św iadków , od rzuconych  po- 
przednio . Sąd to  zaak cep to w ał. Z 
ty ch  św iad k ó w  prof. Szynionow icz 
n ie  by ł b ad an y , pon iew aż  chory  jest 
obecn ie  na  rozm iękczenie m ózgu , T o ­
b iasz  Sznapik  z a ś  zm arł w  m iędzy­
czasie.

R ozpraw ia  p iątkow ej p rzew odniczy ł 
sędzia Kam iński z ram ienia o sk a rży ­
ciela p ry w a tn eg o  w ystępow ali adw . 
K urcyusz i Jodzew icz. O bronę w n o ­
si! ad w . K isielew ski, u stan o w io n y  ja ­
ko  d rug i ob ro ń ca  adw . Szum ański 
nie s taw ił się n a  rozpraw ie.

Z E Z N A N I A
O S K A R Ż O N E G O

P ie rw szy  zeznaje  o skarż . H enryk 
L ukrec. Z ap y tan y  p rzez  p rzew odniczą  
cego , czy  pod trzy m u je  zarzu t ż y d o w ­
sk iego  p ochodzen ia  d ra  G luzińskiego, 
ośw iadcza, iż nie m a w te j  chwili co

iż p isząc o  rzekom ym  pochodzen iu  
żydow skim  d ra  G luzińskiego, nie 
m iat zam iaru  trak to w cć  teg o , jak o  re ­
welacji, gd y ż  „ fak t ten  był szeroko  
i no toryczn ie  zn an y " .

Z ap y tan y  o  d o w o d y  p rzyznaje  na  
py tan ie  sędziego , iż zaczął je  zbie­
rać  po  n ap isan iu  a rtyku łu . O ży d o w ­
skim  pochodzen iu  dr. G luzińskiego, 
rzekom o h isto ryk , W ieczorkiew icz 
do w iadyw ał się z dobrze  poinform o­
w an y ch  źró d eł-, g ro n a  w łasnei ro ­
dziny.

A dw . K urcyusz: — Z arty k u łu  p a ­
n a  w ynikało , iż an tysem ityzm  cna GIu 
z ińskiego je s t  n ieszczery  —  co pan 
przez to  rozum ie?

Św . W ieczork iew icz w y g łasza  sze ­
reg  p a te ty czn y ch  frazesów , w  k tó  
rych  po tęp ia  dw ulicow ość I fałsz lu­
dzi. g o sz ą c y c h  h asła  antysem ick ie, 
s to jąc e  w  sp rzeczności, z k rw ią  ż y ­
d o w sk ą  w  ich żyłach .

P o d a m y , że  d z ia d e k  d r .  G lu z iń ­
sk ie g o  b r a ł  u d z ia ł  w  o rg a n iz o w a n iu  
p o w s ta n ia  p rz e c iw  A n s tr i i  n a  P o d ­
h a lu ,  a re s z to w a n y  b y ł  w  r .  1845. i 
b y ł  je d n y m  z o sk a rż o n y c h  w  z n a ­
n y m  p ro c e s ie  T e tm a je r a  i to w a r z y ­
szy . N a s tę p n ie  w z ią ł u d z ia ł  w  p o w ­
s ta n iu  w ęg iersk im . P o  ukończeniu  
w y d z ia łu  le k a r s k ie g o  n a  U n iw e rsy  
tec ie  Jagiellońskim  w  K rakow ie 
p rz e n ió s ł  s ię  d o  K ró le s tw a  d o  S o m ­
p o ln a  n a  K u ja w a c h . W  r. 1863 b y ł 
k o m is a rz e m  R z ą d u  N a ro d o w e g o . O 
ty e h  sz c ze g ó ła c h  rz e k o m y  h is to ry k  
p . W ie cz o rk iew ic z , n ic  n ie  w ie d z ia ł.

S ą d  z a rz ą d z ił  p rz e rw ę , a b y  o s k a r ­
ż o n y  i  je g o  o b ro ń c a  m o g li s ię  z a ­
z n a jo m ić  z  d o k u m e n ta m i.

P R Z E M Ó W I E N I E  
A D W .  J O ^ ^ E W I C Z A
Pierw.-szy z  o b ro ń c ó w  z a b r a ł  

g ło s  a d w . Jo d z e w ic z , k tó r y  u z a s a d ­
n i ł  o sk a ia e ti ic , p r a w n ie  i s tw ie rd z i ł  
ż e  t r e ś ć  a r ty k u łu  w  „ E p o c e"  n ie  
j e s t  p o p a r ta  ż a d n y m  c ie n ie m  p ra w  
d y . C ię ż k i r a r z u t  p o c h o d z e n ia  ż y ­
d o w sk ie g o  o p a r to  ty lk o  n a  p lo t ­
k a c h , m im o  to  rz ek o m y  h is to ry k  p. 
W ie cz o rk iew ic z  z p lo te k  s tw o rz y ł  
so b ie  „ p ra w d ę  n o to ry c z n ie  z n a n ą " .

C a ła  t r e ś ć  a r ty k u łu  id z ie  w  k ie ­
r u n k u  w y k a z a n ia ,  iż  a n ty s e m ity z m  
p o lsk i m a  p o d w ó jn e  s ta n o w isk o . 
O sk a rż y c ie l p ry w a tn y  d r . G łu z iń sk i 
je s t  a u to re m  k s ią ż k i ,  p o d p isa n e j  

| p s e u d o n im e m  H e n r y k a  R o lic k ieg o  
„ Z m ie rz c h  Iz ra e la " .  J u ż  p o  w y d a -  

. n iu  k s ią ż k i  a ta k o w a n o  j e j  a u to ra  
w  d r u k u ,  g ro ż ą e  m u . O s ła b ie n ie  p o ­
z y c ji  d r a  G ln z iń sk ie g c  w  ś ro d o w i 

. s k u  w y z n a ją c y m  t ą  s a m ą  co o n  id e - 
i o lo g ię , z ro b ie n ie  z  n ie g o  ż y d a , sk o ra

112-go. N a  s a sa d r ie  w y ro k a  tea. Ln- 
k rec  skazar,y  zo s ta ł za  zn iesław ien ie  

, z a r t .  /5 5  k . k . n a  3 m iesiące  a re sz tu  
i i 300 zł, g rzy w n y  z zaw ieszen iem  na  
i ok res pięciu la t, zw ro t kosztów  o sk a r 
I życielowi p ry w a tn em u , o ra z  n a  za- 
I m ieszczenie w yro k u  w p ism ach  na- 
' s tę p u ją cy c h : „ A B C ', „ E p o k a ”,

S p r ń h i i i r i e  w  *  ° 1 «= “  * ■* r  *  *
1 U U  U J ^ I C  O l i e r ż a n o w s k l e g o
Q 7 r 7 P S f  W arszawa, Nowy Świat 64 #  Freta 5
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t a m  z a w s z e  p a d a  w i e l e  w y g r a n y c h
c o  j e s t  n a j l e p s z ą  r e k l a m ą  t e j  k o l e k t u r y

„ABC” dla Śląska
O d d z ia ł  A B C  w  K a to w ic a c h  u l .  S ta w o w a  16 —  te l .  3 1 8 -2 3 ,

szaw sk i D ziennik N arodow y” ,
W ar 
„G o­

niec W arsz a w sk i” , „W ieczór W a r­
szaw sk i”, „ K u r ie r  W arsz a w sk i” .

W  m otyw ach  S ąd  u zn ai iż  u s ta ­
lono  n a  przew odzie, że „A B C ” po­
staw iło  sohie z a  jeden  z celów  naczei
nych a n ty sem ity zm . D r. 0 uz ińsk j w ielk ą  a fe rę  żydow skiego kupca inż. 
je s t  czołow ym  p u b licy stą  w „A B C  L e0n a  T o m b ak a  z K rak o w a. J a k  się  

lu tnym  ideo log iem  O N R -u . Sąd  obecnie o k azu je  n a  rro p  oszukańczych  
u.z.n?  .’ 12 do m in u jącą  cechą d -ra  G lu. m achinacy j T o m baka  w pad ła  u rzędo- 
z insk iego  je s t  jeg o  p rzew odnictw o w a k o n tro la , k tó ra  dy sp o n o w ała  do-Jcgo
ideologiczne. A n a lo g ie  z  innym i o s a  
bam i, w ym ienionym i w a r ty k u le , bę 
dącym i dz ia łaczam i narodow ym i, n ie 

ścisłe. Z a rz u t pochodzen ia  ży ­
dow skiego  w iąże  się z  c a łą  tre śc i?  bad an iu  rach u n k ó w  u odbiorców  inż 
a r ty k u łu  i w ty ch  w aru n k ach  je s t  Tor_ b a k a  okaza ło  się, że is tn ie je  o 
zn iesław ien iem . J e s t  to  bow iem  z a -1 rozb ieżność pom iędzy ilo

• J°d zew icz : — Czy pan  sam  p ro m ito w a n ie  go  —  o to  ce i je g o  
nie je s t pochodzenia  ży d o w sk iego?  „ rz e r iw n ik ó w  

Św . W ieczorkiew icz po  d łuższych
w yw odach  p rzyznaje , że b a b k a  jeg o  
b y ła  ży dów ką.

U Z N A N I A  
D R A  S Z W A R C A

W ręcz  zab aw n ie  w y p ad ły  o d czy ta ­
ne na  ro zp raw ie  zeznan ia  d ra  S z w a r­
ca, p rzesłuchanego  w e Lw ow ie. W  
zeznaniach  sw ych  dr. S zw arc s tw ie r­
dził, iż w dem u, k tó ry  na leżał k iedyś 
do  prof. G luzińskiego, znalazł na  
stry ch u  p o rtre t żyda. Z opow iadań  
T ob iasza  S znap ik a  „n a js ta rsze g o  lo­
k a to ra  d o m u "  (k tó ry  zm arł w  m ię­
dzyczasie ) d r. S zw arc  m iał się d o ­
w iedzieć, że  p o rtre t ten  p rzed staw iał 
o jca  prof. A nton iego  G luzińskiego, a

A D W .  K U R C Y U S Z
D ra g i t  ko lei z a b ra ł g lo s adw .

K urcyusz , k tó ry  w sw ym  p rzem ó ­
w ieniu  -ł-ykaza1 iż sp ra w a  m iędzy 
d -rem  G luzh isk im  a  p. L nkrecem  wy 
k ru c za  da lek o  po za  ra m y  sp raw y  
p ry w a tn e j. J e s t  to  p ra w a  o b razu ją- 
c i kw estie  w ażne  i szerok ie . J e s t  to  
jeden  z w ycinków  w alk i pom iędzy 
dw om a sze ro k o  p o ję ty m i obozam i o 
dw óch W rogich sobie ideo log iach . 
D -row i G lu z ińsk iem u  a r ty k n ł  um iesz  
czony w „E p o ce”  w y rząd z ił k rzyw dę 
jasto publicyście k ie ru n k u , re p re z e n ­
tu jąceg o  ideologię an ty sem ick ą  i n a ­
rodow ą. K rzyw dę tę  w y rządzono  m u 
z d ru g ieg o  obozu ten d en cy jn ie .

dziadka  oskarżyciela  p ry w a tn eg o . I ^  G łuz ińsk i poza k s ią żk ą  „O 
czekalni d ra  zm ierzchu  Iz ra e la  je s t au to re m
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O G Ł O S Z E N I A  
D R O B N E

K U P N O ,  S P R Z E D A Z

P o rtre t te n  w isiał w  poczekalni 
G luzińskiego i m iał być p o rtre tem  
jeg o  o jca . W ięcej -szczegółów w  te j 
sp raw ie  Szw arc  udzielić nie m oże.

D R .  G Ł U Z I Ń S K I  
Z E Z N A J E

N a s tę p n ie  z e z n a je  o sk a rż y c ie l  
p r y w a tn y ,  d r . G ln z iń sk i.

S ę d r ia :  —  J a k i  je s t  p a n a  z a w ó d ?
D r. G łu z iń s k i:  —  J e s te m  p u b l i ­

c y s tą ,  o b e c n ie  r e d a k to r e m  n a c z e l­
nym  A B C . W czas e, gdy u k a za ł się  
a r ty k n ł  w  „ E p o c e " , b y łe m  je d n y m  
z c z y n n y c h  c z ło n k ó w  re d a k c ji .

P rz e w o d n ic z ą c y :  —  A n ty s e m i­
ty z m  je s t  je d n y m  z n a cz ?  n y c h  h a ­
se ł p ism a  A B C ?

D r. G łu z iń s k i:  —  T a k .
—  C zy  p a n  n w a ż a , że  i r t j  ~:v w  

„E p o c e"  m ó g ł m u  z a s sk a d z ic  w  
o p in ii?

— B e z w z g lę d n ie  ta k .
—  C zy  z a m iesz c ze n ie  sp ro s to w a -  _______  _____ __ ____

n ia  w „ E p o c e" , k tó r e  o sk a rż o n y  L u  (jju z iń sk ieg o . L u k a  w k odeksie  k a r  
k re c  j a k  tw ie rd z i,  g o io w  pył b y  z a - [ nyn| n je pozw ala  n a  obronę czci 
m ie śc ić , n ie  w y s ta rc z y ło b y ?  zm arłeg o . Tednak d r . T ad eu sz  GIu-

—  N ie . I zińskl w y s tę p u jąc  ja k o  o sk arży c ie l
A d w . Jodnew i.--,: —  C zy  m o łg b y  ■ bron i rów nież  czci sw eg o  zm arłeg o

p a n  n a m  p o w ie d z ieć , p a n ie  d o k to -  0jca> sław n eg o  le k a rz a  P ró b a  zes ta - 
rz e , k to  je s t  a u to re m  „ Z m ie rz c h u  , „ le m a  p ło tek  z jed n e j s tro n y , z d ra -  
I z r a e la " ?  g ie j s tro n y  w ielk ich  z a s łu g  obu —

D r. G łu z iń s k i:  —  J a .  | 0jca  i sy i a G luzińskich  w y p ad a  ja-
A d w . Jo d z e w ic z : —  C zy  ż y d z i z  81IOt S p ra w a  je s t  po w ażn a  i w y m ag a  

te g o  p o w o d u  g ro z il i  p a n u ?  su ro w eg o  w yroku .
D r . G łu z iń s k i:  —  T a k . \ e  h a  A R I t A ń f P A
O b ro ń c a  a d w . K i s i e l  w sk i z a d a -  „

j e  ;.t. G lu z iń s k ie m n  sz e re g  p y ta n  O b ronę?  K isielew ski 
n a  te m a t  ż y d o w sk ie g o  p o eh o d ze - przem ów ien iu , ze dowod praw -

„O drodzenia  idea lizm u  po litycznego  
re p re z e n ta n te m  now ych idei po lity cz ­
nych, c zy s ty ch  i w ielk ich . A r ty k u ł w 
,.E poce”  n ie  ty lk o  zarzu ca , że  je s t 
seo iitą ,czy  p ó łsem .tą , a le  n a d to  s ta  
w ia  m u z a rz u t  fa łszu  i nieszczerości. 
J e s t  to  m eto d a  p rz y ję ta  przez F ro n t 
Ludow y od H iszpan ii p rzez  F ra n c ję  
n a  ca ły  św ia t. M etoda  p o d ryw an ia  
a u to ry te tu  d z ia łaczy  p rzec iw nego  
obozu w śród  sw oich. W  „E p o ce” w 
tym  sam y m  n u m erze, w k tó rym  za­
m ieszczono a r t .  o żydow skim  pocho­
dzen iu  d - ra  G luzińsk iego  by ł a r ty k u ł  
Inny p t. „S p isek  k a l u m n i a t o r ó w w  
k tó ry m  a u to rz y  d a ją  b ro ń  p rzeciw  
sob ie  sam y m . „ P o ły  w y b itnych  p isa ­
rz y  tw órców , a r ty s tó w , czep ia  się  
w ciąż jeszcze  cze rń  o szczercza ' —  
p isze  „ E p o k a ” . S p ra w a  t a  p rz e k ra ­
cza ra m y  sp o ru  m iędzy d -rem  GIu- 
z ińsk im  i p . L ukrecem  z d ru g ieg o  
pow odu. W  a r ty k u le  „ E p o k i” z a a ta ­
kow ano rów nież n ieży jąceg o  prof.

rz u t  n ieszczerośc i ideow ej i ’ .J7u t 
g łoszen ia  hs3f.ł an ty sem ick ich  d la 
celów p rak ty czn y ch . Z a rz u t n ieszcze­
rości ideow ej w y k raeza  p c za  ra m y  
sp o ru  po litycznego .

B E Z  K O M E N T A R Z Y
D la z ilu s tro w an ia  pew nych  m etod 

trze b a  p rzy toczyć  c h a ra k te ry s ty c z n y  
fa k t. O to  w ro k  p<- w y dan iu  „Z m ierz  
chu Iz ra e la ” H e n ry k a  R olickiego z 
końcem  1933 r .  p o jaw iła  się  k s ią żk a  
S. Im b era  pt. „ P sy  t  syste j r a s y ”, 
będącą  w dwóch trzecich  sw ego  ro z ­
m ia ru  próbą  polem iki z  tw ie rd zen ia ­
m i „Z m ierzch u ”.

N a s t r .  230 w zakończen iu  k siążk i 
a u to r  g ro z i:

„M O ŻE S IĘ  N IE C O  P O C H Y L IŁ  
S T A R Y  D Ą B  IZ R A E L A  —  A L E  ST A  
NOW CZO N IE  T A K  N IS K O , BY 
S K A K A N IE  N A Ń  B Y ŁO  3EZ- 
P IE C Z N E  D L A  P IE R Y  SZ E C O  
G O R SZEG O  C A PA  Z OBO RY  M IĘ ­
D Z Y N A R O D O W EG O  C H A M S T W A ' 
(ro zs trze lo n y m  d ru k iem  w tek śc ie ) .

Z aś n a  s t r .  156 czy tam y  ta je m n i­
cze p ro ro c tw o :

„ P raw d z iw e  rab in iczn e  „k ep e łe” , 
k tó re  n a  tak ie  „ośw ie tlen ie ' Zach.i- 
riaszo w eg o  te k s tu  się  zdobyło, m oże 
niebaw em  s ta n ą ć  p rzed  ko:__jHr!.iośt.ą 
d o sta rcz en ia  dok ład n eg o  RODOW C 
DIT ta jn e j  ra d z ie  sw ego R A SIST Y C Z  
N E G O  Z W IĄ Z K U ” (p o d k reś len ia  r  
te k sc ie ł.

Olbrzymie nadużycia żydowskiego kupca
Sprzedawał dwukrotnie wi;;e! niż nabywał

J a k  donosiliśm y, w y k ry to  n iedaw no  I sw ą  ob jętość , n im  p rzy b y ło  do  od-
' b iorcy .

N ie a z tU o a o  j u r e z s ,  czy  o szu k ań ­
cze m an ipu lac je  odbyw ały  się  n a  
m iejscu  zak u p u  su ro w ca  w L asach  
P aństw o w y ch , co wobec k o n tro li n a ­
leży  u w ażać  z a  w ątp liw e, czy też  n a  
m iejscu  p rzy  odbiorze  dzięki „ s to ­
su n k o m ” inż . T o m baka  m ia ra  Od­
b ie ra ją c eg o  i sposób  ob liczan ia  b y ły  
d la  dostaw cy bard zo  „ k o rz y s tn e ”. 
C iekaw e, że  p rzeb y w ający  w  w ięzie­
n iu inż. T om bak  je s t  obficie  z ao p a ­
try w a n y  we w szystko , począw szy od  
w ykw itnego  w ik tu , p rzez  jeden  z 
m ję 'scow ych  ho te li, gdzie  6 ta le  z a ­
m ieszk iw ał.

k ład n y m i c y fra m i naby w an y ch  p rzez  
n iego  w  L a s a c h ' P ań stw o w y ch  ilości 
d rew n a  o raz  m ia ła  d a n e  d la  kogo 
d rew no to  by ło  d o sta rczan e . P rz y

d ro n a ia
śc iam i n a b y te g o  p rzez  n iego  su ro w ­
ca, a  ilością, ja k a  m ia ła  rzekom o zo­
s ta ć  d o sta rczo n a . Z  rachunków  ty ch  
w ynikało , i e  w drodze  d rew n o  cudo­
w nym  jak im ś sposobem  p o d w ajało

Kronika poznańska
ODDZIAŁ „ A B  i 11 PCZKAN: 27 6RUDHIA 2

T E A T R Y
T E A T R  W IELK I: — N ieczynny. 
TEA TR PO LSK I: Człowiek k tó ry  

by ł czw artkiem '*.

KINA
SŁO Ń CE: G odz. 12 „W ielka m iłość 

B eethovena‘‘.
SŁO Ń CE: G odz. 3  „ B u rg th e a te r" . , 
SŁOŃ CE: Godz. 5, 7, 9  „ O sta tn ia !  

sa lw a " . I
A PO LLO : „D am a nc. d w a  ty g o d ­

n ie" . I
A PO LLO : G odz. 3 „R o b ert i B er- i 

tran d " .
M ETR O PO LIS: „P leśń  jej m atk i" . 
Ś W IT : „R ycerze  p u sty n i" . • 
G W IAZDA: „D zieci szczęśc ia".

Kronika lwowska
R O Z W IĄ Z A N IE  

„P R O Ś W IT Y  I  „S O K IŁ A ”
Z K ołom yi donoszą , że w ładza a d ­

m in is tra cy jn e  rozw iązały  dw a u-

s ta tn io  m asow o fa ls y f ik a ty  b an k n o ­
tów  zlo t. W ładze  w y k ry ły  sza jk ę  fa ł­
sze rzy , n a  czele k tó re j  s ta ł w łaściciel 
m ałej d ru k a m i w  P rzem y ślu  K atz .

k ra iń sk ie  sto w arzy szen ia  „S o k ił” o raz  I D ru k a rz  o raz  20 jego  w spólników ,
„P ro św itę” za  d z ia ła lność  sp rzeczn ą  
z postan o w ien iam i s ta tu tu .  

O B Y W A T E L S T W O  H O N O R O W E  
W  C zortkow ie odbyło się  u ro czy ste  

posiedzen ie  ra d y  m ie jsk ie j, n a  k tó ­
ry m  uchw alono  n a d ać  obyw atel .'tw o 
honorow e m ia s ta  m arsza łk o w i Śm i­
g łem u  - R ydzow i.

W Y K R Y C IE  
S Z A JK I F A Ł S Z E R Z Y  

N a  te re n ie  Lw ow a p o jaw iły  3lę o-

RENA1SSANCE: „Kid GnlnhiK"-
ADRIA -  Jeżyce : „N arodźm y G w ia­

z d y " . *
G LORIA: „H alka".
TĘC ZA  -  Ł azarz : „B łog o sław io n a".
C O R SO : „M ały k ró l"  ł „Złotowłosy, 

b rz d ąc " .
TĘCZA  -  W iida : „T y lk o  ra z  kocha- 

■ la" .
W ILSO N A : „P ó łnoc  w o ła" .
SFINKS: „K uslcielka".
T . C. L .: „M agno lia" .

C IEK A W V O D C ZY T
W  środę , 16 b- m. odbędzie  się  o 

godzinie 20.30 w sali 27 C ollegium  
M inus U. P. zebran ie  Sekcji P raw n i­
czej, na k tórym  prof. d r. A. S te lm ar 
chow ski w ygłosi w yk iad  n a  te m a t:  
„P ro jek t (K om isji K odyfikacy jnej) 
m ałżeńskiego p raw a  m a ją tk o w eg o -. 
W stęp  d la nieczłonkow  0.50 zł.

SA M O B Ó JSTW O  NAUCZYCIELKI
W  O strow ie popełniła w czora j sa­

mo b ó jstw d  nauczycie lka  z pow . cheł­
m ińskiego na Pom orzu , 29-Ietnia 
W an d a  D om ańska. W ynajęła  ona w  
O strow ie p ry w a tn e  m ieszkanie i tam  
przecięła sob ie  n a jp ie rw  ty iy  nc n o -

k tó rzy  za jm ow ali się  k o lp o n o w a n  em  gach  b rz y tw ą  a  następn ie  napiła  się
fa lsy f ik a tó w , zo sta li a re sz to w a n i i o- 
sadzen i w w ięzien iu  śledczym .

Z Ł O D Z IE JE  P B Z E D  SĄ D E M  
P rz e d  sądem  w  B orysław iu  s ta n ę ­

ła  o s ta tn io  s z a jk a  złodziei, k tó ra  
p rzez  d łu ższy  c za s  t ru d n iła  się  o- 
k ra d an iem  ko p a ln i n a fto w y ch  z cen­
n ych  przyborów  i n a rzęd zi. P rz y w ó d ­
cy sza jk . skazani zosta li p rzez  sąd  
n a  k a rę  w ięzien ia  od 2 do 1 ro k u .

Kronika wileńska

M a sz y n y  do  p isania  
r l  T o rpedo  podróżne 

ś j r a S H P  biurow e, a ry tm on teiry  
T h a les ; duży w ybór ma- 

szyr. okazy jnych . S p rz td aż  — Kupno 
_  R em onty . M aczunder, M arszał­
kow ska 83 tel. 700-05.

M  E B L  €

n ia  s z e re g u  p u b lic y s tó w . O s k a r ż y ­
c ie l p r y w a tn y  s tw ie rd z a ,  ż e  o  ty m  
s ły sz a ł.

D O K U M E N T Y

MEBLE
Nowy 
Świat Nr

poleca now ootw orzona firma 
Stanisław  W yczółkowski 

i e  W arsztat l.eszuo 101 
Warunki dogodne.

u  r  O j  r  go tow e t na zam ów ienia 
D l U L L  w łasnego  w yrobu pole­
ca C hrześcijańska W ytw órn ia  Kary- 
iowski i (io rg as . ul. Ś w iętokrzyska 2.

A d w . Jo d z e w ic z  s k ła d a  są d o w i 
9 o ry g in a ln y c h  d o k u m e n tó w  s tw ie r  
d z a ją c y c li ,  ż e  z a rz u t  p o c h o d z e n ia  
d ra  G luz ińsk iego  je s t  n iep raw dziw y .

Z p rz e d s ta w io n y c h  m e t r y k  n ro -  
d z in  o ra z  ś lu b u , s ię g a ją c y c h  d o  r. 
1793 o ra z  z z a św ia d c z e n ia  D y re k c ji  
A re h iw u m  17. J .  w id a ć  ja s n o , ze  
d z ia d e k  d r . G lu z iń sk ie g o  F ra n c is z e k  . 
u ro d z o n y  w  A n d ry c h o w ie  w  1823 r . 1 
j a k o  s y n  F ra n c is z k a  W ie rc in ia k a  
w ło śc ia n in a  i K a ta rz y n y  z G lu z iń ­
sk ic h  po  śm ie rc i  sw e g o  o jca  p rz y ją ł  
w  r .  1852 n a z w isk o  r w s j  m a tk i  i 
d o k to ry zo w ał się  z m edycyny  n a  E n . 
J a g .  ja k o  F ra n c is z e k  G in z in sk i.

dy n ie  powiódł się  1 dziw i się , cze 
m u tak ich  dokum en tów , k tó re  kończij 
upraw ę, n ie  p rzed staw io n o  redakcji 
„E p o k i”  p rzed  w niesien iem  sk a rg i.

(N a s tę p n ie  uf, iłu je  w ykazać , że z nie-
■ i  .1    :  _  Z ̂  l . t I a  D A M .A n iro  f i l o  n os ław ien ia  n ie było. Pow .-łu ie się  na  

w yrok  w sp raw ie  red . W as iu ty ń sk ie - 
go, w  k tó re j  są d  o rzek ł, że z a rz n t 
pochodzenia żydow skiego  n ie  jes* 
zn iesław ien iem  o ra z  n a  to , że is tn ie ­
ją  publicyści narodow i, jak  P ia srck i, 
S tro ń sk i, P an n en k o w a i inni. k tó ry m  
żydow skie  pochodzenie w ich d z ia ła l­
ności n ie p rzeszk ad za .

O brońca tw ierd z i d a le j, że środo  
w isko  „A B C ”  to  n ie leg a ln y  odłam  
O N R . Z daniem  obrońcy  op in ia  n ie­
leg a ln e j o rg a n iz ac ji nie m oże być 
b ra n a  w rach u b ę  p rzez  sąd .

W ^ R O K
W y ro k  o g ł-szo n o  w sobotę, d n ia

GDZIE STANIE POM NIK 
M ICKIEW ICZA

Z arząd  m iejski w pierw sze] poło­
w ie kw ietn ia  b. r. m a w y staw ić  w 
trzech punk tach  m iasta  m akiety 
pom nika A. M icikewicza. M akiety 
będą  s ta ły  m iesiąc, po  czym  m a za­
p aść  o s ta teczn a  uchw ala , gdzie pom ­
nik M ickiew icza stan ie , ( s ) .

DOKSZTAŁCA |Ą C E  KURSY 
KUPIECKIE 

W  najb liższym  czasie zo s tan ą  u ru ­
chom ione d o k sz ta łca jące  kursy  ku­
pieckie w W ilnie, S to lpcach, O szm ia- 
nie. G iodn ie  i Suw ałkach. O ile znaj­
d ą  się  odpow iedni w y k ładow cy , to  
kursy  zo stan ą  rów nież uruchom ione 
i w B aranow iczach .

SPALIŁ SIĘ ŻY W C EM  
W e w si Sucholszczyzna Józef Ru­

dy, z aję ty  w  po ta jem n e j gorzelni 
p rzy odkażan iu  d e n a tu ra tu , pod  
w pływ em  op aró w  alkoholu 
p rzy tom ność, runąi w

dzień św . K azim ierza, u tknęły  na 
m artw ym  punkcie z pow odu braku 
funduszów . S tudenci USB z W y d zia ­
łu Sztuk Pięknych odm ówili udziału 
w  p rzy g o to w an iach , w obec  n eg a ty w ­
nego  s tan o w isk a  p rofesorów ; Zgło­
szono jedynie  G w ozów  regionalnych  
do pochodu, który  w obec pow yższe­
go  pozosta je  pod znakiem  zap y ta ­
nia. ( s ) .

esencji o c tow ej. Jaki był pow ód  de­
sp erack iego  kroku  nauczycielk i n ie 
u stalono.

NAPAD BANDYCIU 
W e  w si D ębno  w  pow  L eszczyń­

skim  n apad ło  trzech  u zbro jonych  I
zam askow anych  ban d y tó w  na m iesz­
kanie R yszarda  T hom asa  p odczas 
nieobecności w łaściciela. S terroryzo* 
wali oni dom ow ników  rew olw eram i 
i zabrali 2 zegark i i 8  z ło tych  g o tó w ­
ką. W  tej w łaśnie chwili pow róci! do 
dom u T hom as. Jeden  z b andy tów  li­
derzy! go jak im ś tępym  przedm io­
tem  w gfow ę a  dw aj inni postrzelili 
w  ram ię. N apastn icy  zbiegli.

TRAGICZNE ZAKOŃCZENIE 
PO LO W A NIA 

P o d czas  m yśliw skiej kolacji p o  
pclow aniu  w d obrach  p. T ac za n o w ­
skiego w W ilczynie, pow . M ogilno 
zasłabł nagle jeden z uczestn ików  po­
low ania  ^ziemianin W alew ski i w  kil­
ka m inut zm arł. I.iczyl on  68 l a t

W T A E G M O Ś S C I  Z  T O R U

J a n c z a r k a  w v g r v w a
W iaiką Nagrodą T a tr

H f i  r  y  I l  S ty low e, no- 
1*9 C  D  L  L  w oczesne.S to­
łowe, S y p ia ln ie , G ab in ety , 
S z tuk i po jedyńcze w y­

tw orne  m eble ta p iie r s k ie  poleca f i r ­
m a ch i-ieśc ijań sk a  „C iężkow ski", No­
wy Św iat 64, te l. 3 .4(*-S5. W yrób 
w łasny  W arunk i dogodne.

Ta ?mniczy pość w Warszawie

rirm a curzcsci- 
jańska . C i ę ź -

tfowy S'.viat g JJ

O n iB u
k o  w s k i
Duży wybór nowoczes 

nych mebb gotów ką — ratami. Sztuki 
pojedyńcze,

k ,  U r n ( p  firma chrześcijan- 
I Z .  I I C r  Ł  ska C iężkow ski" 
t r i  P te c  T rz e c h  K ry zży  12. 

I -sz e  p if ta o . p o leca  d u ż y  w y b ó r  no- 
w o c z e s r  .n m eb li. W a ru n k i d o g o d ­
n e . S z tu k i  p o jed y ń c ze .

Do W arszaw y  zaw itali niecodzienni 
goście. W p ro st z dw o rca  udali się  do 
ho telu  P a łace , gdzie zajęli luksuso­
we ap artam en t? . N ieznajom ych zna­
m ionuje ch arak te ry sty czn y  ubiór. Je­
den z nich u b rany  je s t w  płaszcz 
w k ra ty , czapkę i szal w ełniany z 
ch arak te ry sty czn ą  fa jką  w  u stach . 
Drugi zaś ok ryw a się peleryną, a za 
nakrycie giow y służy mu kapelusz 
z ogrom nym  rondem . Na tem a t celu 
p rzy jazdu  nie m ożna się hy!o nicze­
go dow iedzieć. W iadom o jedynie, źe 
udali się do  Policji i naslępn ie  od- 
wiedzieli dw ie urocze siostry  M. B. i 
I B.

Sądząc z ubioru i zachow ania  się 
należy przypuszczać , że ow ym i t a ­

jem niczym i gośćm i są  sław ny detek­
tyw  Sherlock Holm es i jego pom oc­
nik Dr. W atso n , k tórych przybycie 
do  sto licy  zapow iadaliśm y w  w y d a­
niu w czorajszym .

W -adom ość o  p rzybyciu  niecodzien­
nych tych gości zalek lryzu je  m iesz­
kańców  W arszaw y . N iew ątpliw ie każ­
dy będzie chciał w idzieć sław nych 
tych ludzi, jak  i dow iedzieć  się  po­
w odu ich przybycia. B liższego w y­
jaśnienia należy oczek iw ać iuż jutro 
na ekran ie  kina ROMA, gdzie w y ­
św ie tlany  będzie cieszący  się  za  grani 
cą  wielkim  pow odzeniem  arcyciekaw v 
film ,.S H E R 'O C K  HO LM ES i D - 
W ATSON* n a jzab : w niejsza  hum or&  
ska krym inalna rezonu .

kocioł i spali! się  żyw cem  
K O P NIESIE PO M OC 

D Z IA T W IE  
W  zw iązku z p ro w ad zo n ą  akcją  po­

m ocy dzieciom  w  w ieku szkolnym  
oddziały  K O P-u w  G iębokiem  z ak u ­
piły za sum ę 900 zł. ub ran ia  i obuw ia, 
k tó rę  rozdzielone zostały  pom iędzy 
112 na jb iedn ie jszych  dzieci z 2-cń 
szkól pow szechnych  w  G iębokiem .

CO B ĘDZIE Z „K AZIUKIEM " 
W szelkie p rzy g o to w an ia  do  trad y ­

cy jn eg o  pochodu „K aziuka" p odczas 
d o rocznego  ja rm ark u  w  W ilnie w

W czorajszy  dzień w  Z akopanem  
byl gw oździem  sezonu . R ozegrana  w 

stracił tym  dniu zostaln  na jcen n ie jsza  gonit- 
paienisko pod  w a sezonu  —  W ielka N rg ro d a  T a tr

za
PO-

(8 ). 
B IED N EJ

na d y stansie  2800 m. W  gonitw ie  tej 
pew nie  zw ycięży ła  n asza  faw ory tka  
J a n c z a rk a , b ijąc Ł ap s  1 L ife  G uard .

Poza  tym  praw ie  w e w szystk ich  
gon itw ach  mijali zw ycięsko  celow nik 
nasi faw oryci.

T o ta lizato r w  dzień „D erb y "  
kopiańskiego cieszy! się wielkim 
w odzeniem : k a sy  m ie jsk ie  w  W arsz a ­
wie no tow ały  o b ró t 83.000 zł. w  Z a­
kopanem  zaś 27 000 zl. Zdaje się, i e  
o rg an izato rzy  tej im prezy n ie przw. 
puszczali, by  w yścig i w Z akopanem  
cieszyły się  tak  wielkim  pow odzeniem  
w śród  to ta lizato row iczów .

W y n i k i  g o n i t w
z  dnia 13 b . m .

T e a t r
n a  Ś l ą s k u

R EPER TU A R  ĆŁATRU IM. ST . W Y ­
SPIAŃSKIEGO W  KA TO W ICA CH: 

W to rek : g. 90 „W ieczór hum oru 
-  L eona W y rw icza".

» ro d a : g . 20 „T ek la" .
C zw artek : g. 20 „ tr z e c ia  M łodość". 
P ię tek : g. 20 „T e k la " .

-E P Ę H T U a B T E A T R U  K A TO W IC  
KIEGO NA PR O W IN C JI: 

P IO T R O W IC E : poniedz. g. 20
. Teoria E in s le in a".

M iKULCZYCE: poniedz. g. 20 „Ja- 
3iia Góra*'- 

CH O R ZO W : w to rek , g. 15.30 „T e­
k la"  (d la  b e z ro b o tn y c h )) ,  g. 20 „Zy­
g m u n t A u g u s t"  (sp rz ed a n e ).

GON. I. D y it. 2800 m. N agr. 1000 
zł. P ło ty . 1. C ydonia  ch. S z a ro ta , 2. 
Land Lady (15 ,5). W ygr. w  3  min. 
30 s. ła tw o o 5 dl. T o t. 6 zl. w Z ako­
panem  7 zl.

GON. 2. D yst. 1600 m. N agr. 40o 
zl. 1. H om er, chi. K ucharski, 2. Har­
ry  (7 ,5 0 ), 3. D zw onnik (18.50).
W yc. P a iv a , M a n d a rin e tte , K acp e r i 
D um ka. W y g r. w  2 min. 4 s. łatw o, 
o 1 dl. T ot. 23,5 w Z akopanem  22 zl.

GON. 3. D yst. 2800 m. N a g r . 490 
zł. P ło ty . 1) E w k a , j. S z a ro ta , 2) 
J o g  (1 5 ,5 ), 3) H ip o g ry f  (1 7 ,5 ), bez 
m ie jsca  H onw ed (29), W y g r. w 3 
m in . 40 s. dow olnie o 8 nł T ot. 13, 
franc . 6.50, i 6.50 zł. W  Z akopanem  
16, 8 i l a  zł,

GON. 4. D yst. 4 200 m , N a p r  1000 
zł. P rzeszk o d y . 1) K łopot, j. G łow ac­
ki, 2 ) H a ssa n  B ej (3 6 ), 3 ) H r id a m a k  
IV  (26 ,5). z G rav e lo ttc  (72 ,5 ). je ź ­
dziec sp ad ł. W y g r. w 5 m in. 25 s.

ła tw o , o pół długości T o t. 6 50, f r .  
6 1 8,50 zł. W  Z ak o p an em  5.50, f r .  
6 i 7,50.

GO N. 5. Z ak op iańsk ie  D erb y  —  
„W ielka N a g ro d a  T a t r ” zł. 2000, 
D y st. 2.800 m. 1) J a n c z a rk a , j. Czyż, 

; 2) Ł apa (1 4 ,5 ). 3) L ife G u ard  (2 4 ,5 ), 
! bez m ie jsca  J a s n a  (14 ,5 ), M o rs ik  
| (3 7 ), P a n  B enet (1 5 4 ), B abm icz 
: (128 ,5), w yc. C ezarew icz i M aczuga . 
W y g r. w 3 m in. 18 sek. w w alce o 
szy ję. T o t. 12,5, fran c . 6. 6,50, 6.50 

Iz ł. W  Z akopanem  11 zł. f ra n c . 5,50, 
5.50 i 6  zł.

CiON. 6. D y s t. 1800 m . N a g r . 600 
zł. 1) M aczuga  ch ł D ym ek 2.) O r­
feu sz  (129,5). 3) O lim p (18 53 ), bez 
m ieisca P e rz eu s  (37 ,5 ), E s d ra s  (3 4), 
N igh tr B reeze (5 0 ), wye. T ęsk n o ta , 
w y g r. w  2 m in. 10 s. ła tw o , o 2 dł. 
Tot. 19, fran c . 14 i 35 zł. W Z akopa­
n em  12, f ra n c . 10 i 27,50 zł.


